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17.000.000 zi
zaoszczędziły
załogi górniczo
w ubiegłym roku 
dzięki zastosowaniu 
pomysłów 
racjonalizatorski eh

T) O WAŻNY czynnik w wal- 
ce o obniżenie kosztów 

własnych produkcji węgla, u- 
sprawnienia metod i  organi­
zacji pracy dołowej stanowi 
pomyślnie rozwijający się w 
kopalniach ruch racjonali­
zacji.

z lego bogtego 
ezerw produkcyj- 

»ych, załogi górnicze wygos 
podarowały w roku ubieg­
łym  prawie 17 milionów zło 
tych oszczędności. W okre- 
*ie tym zgłoszono ponad 21 
tysięcy wniosków racjonali­
zatorskich I wynalazków. Z 
liczby tej 6.189 wniosków 
zgłoszonych zostało przez 
pracowników fizycznych ko­
palń. Wiele tych pomysłów 
w poważnym stopniu przy­
czyniło się do usprawnienia 
organizacji pracy dołowej. 
W kopalniach działają 143 

kluby racjonalizacji.

Miasto wielkości
Bydgoszczy
utworzyłyby
nowe
mieszkania
które
wybuduje ZOR

w dieżącym roku
J AK PRZEWIDUJE plan
J w roku bież., sam tylko 

ZOR, nie licząc innych inwe­
storów, odda do użytku 100 
tyś. izb. mieszkalnych w  no­
wych osiedlach, dzielnicach i 
nowych miastach. Znaczy to, 
iż w przeciągu roku bież. wy­
budujemy i  oddamy do użyt­
ku mieszkania dla ok. 150 tys. 
osób, co odpowiada miastu 
wielkości Bydgoszczy.

BUDOWA prowadzona jest 
w 750 punktach kraju, z cze­
go w 264 punktach prowadzo­
na jest budowa całych nowych 
osiedli.

Bilans dotychczasowych wy 
ników pracy ZOR-u to równo 
cześnie bilans wspaniałego roz 
woju naszego budownictwa 

* mieszkaniowego. Jeżeli wiel­
kość nakładów na budownic­
two mieszkaniowe przyjąć w 
r. 1849 za 100 to już w roku 
następnym t. j. w 1950 wskaź­
nik ten wzrósł do 175, by w 
roku 1951 wynieść 265 i osiąg 
nąć w roku bież. 370.

Budujemy więc w roku bież. 
blisko o połowę więcej niż w 
roku ub. — blisko 4-kr-i nie 
więcej niż 3 lata tranu <

P S T A M S Ł A  W Z A P O R A  
• znalazł w lasach pili- 

chowskich na pół zmarzniętego 
szarego łabędzia. Ponieważ z 
natury obdarzony jest czułym, 
sercem, ptaka przygarnął i  u- 
dzielił włu gościny w siooim 
domu. Gościna jak zwykle 
jest nieco uciążliwa dla gospo 
garza, szczególnie gdy gość ma 
specjalne upodobania. Dlatego 
też p. Stanisław zwrócił się 
do Kuriera o pomoc w uloko­
waniu go w odpowiednim i  wy 
godnym miejscu. Kurier jak 
zwykle znalazł radę, zatelefo­
nował do Zoo w Poznaniu. Dy 
rektor Ogrodu ogromnie się u- 
cieszył i  zapewnił, że łabędź 
znajdzie u nieco troskliwą, iś­
cie ojcowską opiekę, wobec cze 
go dzisiaj szary łabędź wyjeż 
dża do Poznania. Szczęśliwej 
drogi!

Doniosła uchwała Prezydium Rządu

zapewnia wspaniały rozwój
naszego rybołówstwa marskiego
dając wszechstronną pomoc 

liczne przyw ile je 
pracującym rybakom

a rv LUTEGO BR. w Robotniczym Domu Kultury w Gdyni 
Tv7 odbyła się krajowa narada rybacka, poświęcona omó­
wieniu uchwały Prezydium Rządu w sprawie połowów w 
trzecim roku Planu 6-Ietniego oraz pomocy państwa dla wy 
konania znacznie zwiększonych zadań roku bieżącego.

Narada odbyła się w obecności min. żeglugi — Mieczys 
lawa Popiela, wicemin. żeglugi — Leona Bielskiego oraz 
kierownika wydziału komunikacyjnego KC PZPR — Juliana 
Gordona.
UCHWAŁĘ Rządu W Spra- Uchwała Prezydium Rządu w 

wie połowów rybołówstwa mor sprawie zwiększenia planu połowów 
skiego i pomocy państwa pań- rybołówstwa morskiego i  pomocy 
Stwowym. spółdzielczym i  in- rybakom przewiduje szereg środ- 
dywidualnym rybakom dla wy ków 1 przywilejów, które wpłyną w 
konania znacznie zwlększo- zasadnlczy sposob na podniesienie 
nych zadań roku bieżącego P°*fomn “usprawnienie tech- 
omówił nacz. dyr. Centralnego ^ * !82 £ 2 2 i ****'
Zarządu Rybołówstwa Mor- 
skiego — Biliński.

Oskarżeni i świadkowie 
zeznają w procesie katowickim

Wywiali amerykański żąia
od swych najemników

zdrady ojczyzny
ITTDALSZYM CIĄGU procesu szpiegów amerykańskich to- 
' r  cząeego się w Katowicach «łożył zeznania oskarżony Frań 

c»szek Szczurek, który skuzany był na 7 lat więzienia za pod­
ziemną działalność w WIN i zwolniony na podstawie amne-
stii.
Szczurek przyznając się do w i- 1951 r. zaprosił go do swego miesz 

ny zeznał, że do roboty szpiegów- kania na libację i  przedstawiając 
skiej dla wywiadu amerykańskiego się jako kierownik siatki szpiegów 
został zwerbowany w  1951 rcJku skiej wywiadu amerykańskiego za- 
przez rezydenta wywiadu amerykań poznał świadka z metodami roboty 
: kiego, któremu przekazywał zdo- szpiegowskiej. Marszałek pokazał 
byte przez siebie Informacje szpic- świadkowi zw itk i banknotów dola- 
gowskie. Dalszą współpracę szpie- rowych, specjalne aparaty fotogra- 
gowską Szczurek utrzymywał ze liczne mniejsze od pudełka zapa- 
współoskarżonym Marszałkiem i  łek, m ikrofilm y, ukryte w maszyn
Bartoszem. ce do golenia, fałszywe dokua-----

Dla wykonywania instrukcji szple ty  niemieckie Itp. 
gowskich został zaopatrzony w a- Gorzelik zeznał następnie, 
parat fotograficzny, szyfry, pienią- Marszałek uzyskał od niego sze- 
dze, atrament sympatyczny itp. reg tajnych informacji, dotyczą-

Oskarżony przyznaje, źe zbie­
ra ł dla wywiadu amerykańskie­
go wiadomości szpiegowskie, doty 
czące szeregu hut górnośląskich, 
w których zmontował sieć swoich 
agentów oraz wiadomości dotyczą 
cę Wojska Polskiego. Ponadto 
brał on udział w organizowaniu 
przerzutu za granicę pewnego — 
jak zeznaje — „przedwojennego 
dwójkarza".

A  SKARŻONY Franciszek Bar- 
' / tosz w  okresie okupacji był 

członkiem Arbeits-dienstu w Austrii 
Przyznając się do zarzuconych mu 

przestępstw zeznał, iż  do roboty 
szpiegowskiej zwerbował go rezy­
dent wywiadu amerykańskiego w 
sierpniu 1951, to  jest w  tym  cza­
sie. kiedy pozostawał jeszcze w 
czynnej służbie w  szeregach Woj­
ska Polskiego.

Wykonując instrukcje wywiadu 
amerykańskiego. Bartosz zbierał 
i  dostarczał informacje dotyczą­
ce Wojska Polskiego, a ponadto 
brał udział w organizowaniu w 
pasie nadgranicznym punktów 
przerzutowych dla szpiegów ame 
rykańsldch. Również i  Bartosz 
został zaopatrzony w szyfry, pie­
niądze, precyzyjny aparat, foto­
graficzny i  różne narzędzia szpie­
gowskiej roboty.
Oskarżony przyznał, że fotógrafo 

wał i  rozpracowywał obiekty woj­
skowe, lin ie  kolejowe, mosty Itp.

Oskarżony przyznał również, że 
z polecenia wywiadu amerykańskie 
go gromadził przy pomocy upatrzo 
nych osób materiały wybuchowe, 
które m ia ły być użyte do przepro 
wadzenia sabotaży w śląskich za­
kładach przemysłowych.

W drugim dniu procesu sąd przy 
stąpił do przesłuchiwania świad­
ków. Doprowadzeni z więzienia 
świadkowie — zwerbowani do współ 
pracy z wywiadem amerykańskim 
przez oskarżonych, przedstawili me 
tody Ich roboty szpiegowskiej oraz 
łączność z dyspozycyjnym ośrod­
kiem wywiadu amerykańskiego w 
Berlinie zachodnim.

świadek Augustyn Gorzelik — 
technik jednej z h u t śląskich, < 
skarżonego Marszalka poznał jes: 
cze w 1944 roku w Wiedniu, gdy 
odbywał on służbę w arm ii h itle ­
rowskiej.

Oskarżony Marszałek w srudnlu

cych huty, w której świadek był 
zatrudniony. Marszałek żądał rów 
nież dokumentów dotyczących 
produkcji huty, które po sfoto­
grafowaniu miały być zwrócone.

Gwałtowny
na Bałtyki!

WAŁTOWNY sztorm nie-
notowany od wielu miesię 

cy rozszalał się w ub. ponie­
działek nad Bałtykiem i wy­
brzeżem. Porywisty wicher za 
chodni w godzinach wieczor­
nych dochodził w Szczecinie 
do 18 m. na sek., w Kołobrze­
gu do 20 m. a na pełnym mo­
rzu do 24 m. Ciężką walkę 
przy 4-metrowej fali stoczy­
ły  z żywiołem statki na mo 
rzu. Większe jednostki mor­
skie przeczekały sztorm kot­
wicząc na redzie Świnoujścia, 
mniejsze podążające do Szcze 
cina i  Gdyni szukały osłony 
za wyspą Bornholm. Także licz 
ne jednostki rybackie sztorm 
zaskoczył w  czasie połowów 
na morzu, gdyż prognoza 
PIHM-u wróżyła na ogół do­
brą pogodę. Po wielu godzi­
nach sztormowania, niektóre 
kutry doczekały się uspokoje­
nia morza i podjęły przerwa­
ne połowy, a inne bez awarii 
powróciły do baz.

wy dopływu kadr 1 szkolenia.
Również w dziedzinie mechaniza 

c ji, przeładunku i  przetwórstwa o- 
raz rozbudowy portów rybackich u- 
chwała zmierza bezpośrednio do za­
pewnienia sprawnego odbioru ryby 
I wstępnego je j przetwórstwa. 
Przewiduje się dostarczenie dwóch 
transportowców dla rybołówstwa, 
morskiego oraz dostarczenie szere 
gu nowych jednostek — z term i­
nem oddania ich do eksploatacji 
Już w I  kwartale br.

Uchwała, stawiająca przed rybo­
łówstwem morskim zwiększone za­
dania, „przewiduje szereg ważnych 
usprawnień i  świadczeń dla ryba­
ków i  pracowników rybołówstwa 
morskiego.

I W celu polepszenia warunków 
bytowych rybacy w miastach: 

Świnoujście, Ustka, Darłowo, Puck 
oraz Władysławowo otrzymują 78 
proc. powierzchni mieszkalnej, u- 
zyskanej drogą wprowadzenia przy­
musowej gospodarki lokalami.

2 Rybacy kutrow i 1 dalekomor­
scy, wyjeżdżający na połowy, 

korzystać będą z zaopatrywania w 
żywność przez przedsiębiorstwo 
„Baltona“ ,

Rybacy będą zaopatrywani w wę­
giel w ilościach przewidzianych dla 
ludności miast Gdańsk — Gdynia. 
■“  Uchwała przyznaje rybakom, 
3  zatrudnionym w przedsiębior­
stwach państwowych, specjalny sy­
stem premiowania od pełnego mie­
sięcznego zarobku za wykonanie 
miesięcznych planów połowów.

Ponadto za złowioną ponadplano 
wo rybę rybacy będą otrzymy­
wać dodatkową należność. Rybacy 
dalekomorscy, przebywający znacz­
ną część roku poza domem na od 
ległych morzach Północnym i  Ba~ 
rentza — otrzymują premie wyższe 
od rybaków kutrowych.

Załogi kutrów, dokonujących po­
łowów w dni święteczne, będą o- 
trzymywać dodatkowe wynagrodze­
nia, Rybakom zawierającym umowę

przysługiwać będzie nadal prawo 
do korzystania z ulg podatkowych 
w  postaci opłacania podatku docho 
flowego w formie ryczałtu.

4 Uchwała zapowiada ukazanie 
się dalszych aktów prawnych w 

zakresie zorganizowania sieci Do­
mów Rybaka oraz świetlic z odpo­
wiednią obsługą kulturalno - ośwfa 
tową itp . Podjęta zostanie w naj­
bliższym czasie uchwala Prezydium 
Rządu w sprawie pomocy kredyto­
wej i  materiałowej w zakresie bu­
downictwa indywidualnego dla ry­
baków, co winno wzmóc osadnic­
two rybaków na wybrzeżu,

5 Prezydium Rządu ustanowiło 
odznakę przodownika pracy, 

dawaną zasłużonym rybakom przez 
m inistra żeglugi.

6 Uchwała stwarza warunki do­
datkowego wyszkolenia dla ry­

baków pokładowych, szyprów, me­
chaników,

W dążeniu do zwiększenia poło­
wów zostanie znacznie zwiększony 
tabor pływający.

Ponadto w poważnym zakresie 
zwiększone będą inwestycje lądo­
we.

R OK 1952 przyniósł nam dobry 
s ta rt — powiedział na zakoń­

czenie dyr. B iliński — w styczniu 
wykonano plan połowów w 100,6 
proc. Plan dostaw ryby w 106 proc. 
i  plan przetwórstwa — 103 proc. 

Wykonanie planu styczniowego z 
nadwyżką nie może przesłaniać fak 
ta  znacznych niedociągnięć, które 
wykazuje głębsza analiza pracy w 
tym  okresie. Trzeba więc stworzyć 
warunki i  atmosferę dla pełnej mo­
bilizacji s ił Wytwórczych do wyko­
nania zadań planu roku trzeciego, 
warunki 1 atmosferę dla właściwego 
wykorzystania entuzjazmu pracy ry  
baków I  pracowników rybołówstwa.

W dyskusji głos zabierało k ilku ­
dziesięciu rybaków, pracowników 
przedsiębiorstw, działaczy politycz­
nych i  związkowych. W wypowie­
dziach swych dali oni wyraz swej 
radości i  zadowoleniu z uchwały 
rządu.

Powszechny entuzjazm wywołał 
komunikat, odczytany przez szyp­
ra Kurowskiego ze spółdzielni 
pracy „Jedność Rybacka“  w Gdy­
n i. Komunikat stwierdził, że 16 
kutrów te j spółdzielni, pomi­
mo niedzieli, natychmiast po o- 
głoszeniu uchwały, wyszło w mo­
rze, w celu złowienia ponadplano 
wego ładunku ryby.
Uczestnicy narady uchwalili rezo 

cję, w  której czytamy m. in .: 
„M y, zebrani na naradzie, u 

głębokiej wdzięczności dla nasze­
go ludowego rządu i  Polskiej Zied 
moczonej Partii Robotniczej, 
świadomi zadań, postawionych 
przez uchwałę Prezydium Rządu, 
przyrzekamy nie zawieść zaufania 
klasy robotniczej i  wykonać za­
dania trzeciego rokn Planu 6-let- 
niego przed terminem“ .

Marszałek
Rokossowski
wśród
żołnierzy - 
sportowców
W DRUGIM dniu Spartakia­

dy Zimowej WP. uzyska­
no szereg doskonałych wyni­
ków, świadczących o wysokim 
poziomie sportu wojskowego.

Na zawodach obecny był 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski, który żywo inte­
resował się przebiegiem po­
szczególnych konkurencji. Mar 
szalek Rokossowski rozmawiał 
z wieloma zawodnikami, a do­
skonałej lyżwiarce CWKS 
Niemczykównie złożył gratu­
lacje z okazji ustanowienia 
dwóch nowych rekordów Pol­
ski.

Już pierwsza konkurencja w 
jeśdzie szybkiej przyniosła re 
kord Polski. Niemczykówna 
(CWKS) w biegu na ‘1000 m 
uzyskała rekordowy wynik 
1:57,6.

3.000 m kobiet wygrała Kal- 
barczykowa 6:30,6 przed Niem 
czykówną 6:44,0.

W wielobój vi zwyciężyła 
Niemczykówna, uzyskując 
245,39 pkt. (wynik ten jest no­
wym rekordem Polski).

W wieloboju mężczyzn zwy 
ciężył Kalbarczyk J. (CWKS) 
218,74 pkt.

10.000 m wygrał również Ką| 
barczyk — 20:17,5 (rekord 
W. P.).

Na małej skoczni na Krok­
wi rozegrano konkurs skoków 
do kombinacji. Zwyciężył Ku­
la (CWKS) skoki 45,5 i 47,5. 
nota 215,2.

Kombinację norweską wy­
grał Styrczula (CWKS) 428 
pkt.

J AK już wczoraj donie­
śliśmy, niezwykle gwał­
towna wichura, która na 

wiedziła w poniedziałek Szcze­
cin, zwaliła przy ul Bohate­
rów Getta — opodal pl. Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, 
wrak wypalonego wielo- 
piętrowego budynku mieszkal­
nego. Zdjęcia tego dokonał 
nasz fotoreporter w 3 minuty 
po katastrofie. Strzałka poka 
żuje kierunek zwalenia się gru 
zów.

Dziś oddajemy
głos w dyskusji
nad projektem 
Konstytucji

produkcyjnej 
w Karkowie 
w  woj. szczecińskim
Ą  NNA SZABLEJ, członkini 
-^-spółdzielni produkcyjnej 

w Karkowie, wojew. szczeciń­
skie, pełni jednocześnie obo­
wiązki wiceprzewodniczącej 
GRN w Kani.

„Nam, kobietom, Konsty­
tucja daje wielkie prawa. 
Pamiętam, jak było przed 
wojną. Nasza babka i matka 
brały jedno dziecko na ple­
cy, drugie za rękę i tak 
szły w pole. Nie jedno dziec 
ko chłopskie rodziło się 
wprost na polu, pod sto­
giem siana czy słomy. A 
jakie życie dała chłopkom 
władza ludowa? Oto ja, pro., 
sta chłopka, pracuję w spół­
dzielni produkcyjnej. a 
dziećmi moimi opiekuje się 
przedszkole. Chłopi wybrali 
mnie radną i  staram się, jak 
mogę, _ aby nie zawieść ich 
zaufania.

Nasza Konstytucja woła 
do nas — chłopów, abyśmy 
uczynili wieś bogatą, abyś­
my pracowali dla naszych 
braci robotników, tak jak 
oni pracują dla nas, abyśmy 
razem budowali nową Ludo­
wą Polskę. Tę ludową Kon­
stytucję poprzemy pracą 
nad podniesieniem naszego 
rolnictwa, aby wieś i miasto 
w jednej wspólnej rodzinie 
umocniły Polskę i pokój“ .

Zbrodniarze
hitlerowscy
gromadzą się
w Wiedniu

JAK DONOSI dziennik 
J »Der Abend“  10 lutego od 

było się w Wiedniu zebranie 
organizacji faszystowskiej 
zbrodniarzy hitlerowskich, 
którzy zbiegli z krajów demo 
kracji ludowej. Zebranie by­
łych hitlerowców wywołałc * 
burzeni« _ "

*
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Lud Francji 
ostrzega
GDY « l UTFGO 1934 roku n * u li 

ce Paryża wyszły bojówki fa­
szystowskie, rząd D a lad lm  parttćz 
nie przerażony podał *.'0 do dymi­
s ji. Faszyści sądzili, że zwycięstwo 
Ich Jest zapewnione, że uda im  Się 
dorwać do władzy, obalić republi­
ko i  wciągnąć Francję do wojny u 
boku H itle r*. P itny t*  zostały po­
krzyżowane. Pokrzyżował Je Ind Pa 
ryża. Który pod przewodnictwem 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
zagrodził drogą faszyzmowi. I*  lat 
tentu, 12 lutego 1934 roku, ogło­
szony został i  przeprowadzony naj­
potężniejszy w historii Francji 
s tra jk powszechny — Objął on 4,5 
m iliona robotników I urzędników.

Każdego roku masy pracujące 
Francji uroczyście obchodzą roCzni 
«ę swego zwycięstwa nad faszyz­
mem. Prted paroma dniami aa mery 
kanizowany rząd francuski wydol 
saka *  Zorganizowania tradycyjnej 
mAńifeStaćjl. nawiązując w ten spo 
śób do zarządzeń inarsz.alka-zdraj­
cy. Petaina.

To nowe bezprawie francuskich 
wiar?* wywołało powszechne oburzę 
nie we Francji. 7. Inicjatywy robot 
nlków fabryki „Renault“  masy prą 
cujące Francji postanowiły odpo­
wiedzieć rządowi francuskiemu pnw 
szcćhnym strajkiem protestacyj­
nym. Zorganizowanym 12 luteBo W 
Paryżu i  innych większych ośrod­
kach przemysłowych.

Przed 18 laty czynnikiem, który 
zadecydował o zwycięstwie ludu tran 
enskl-e© nad siłami faszyzmu była 
jedność akcji klasy robotniczej. 
Dziś siły ludu francuskiego są jesz 
cze większe. Jedność francuskiej 
klasy robotniczej cementowała się 
W latach walki przeciwko hitlerow­
skiemu oknnantowi, cementuje sle 
nadal w walce przeciwko amerykan 
sk emu okunantowi i jego pupil­
kom rządzącym we Francji.

Strajk był ostrzeżeniem, jakie 
lud francuski rzucił pod adresem 
tych. którzy wkroczyli na drogę 
Petaina. którzv uslłulą roznętać 
terror faszystowski we Francji, by 
móc wciągnąć kra j do wojny pod 
rozkazami amerykańskich 1 h itle ­
rowskich generałów.

Osiemnaście la t temu lud Fran­
c ji zdławił faszystowski spisek. Fa­
szystowska hydra znów podnosi 
głowę. Lud francuski ma w sobfe 
dosyć siły, by rozprawić się z wro­
gami pokoju 1 niepodległości Fran­
cji.

*  Z OGROMNA radością 1 entu­
zjazmem wita naród chiński drugą 
rocznicę podpisania układu radziec 
ko - chińskiego o przyjaźń*, Soju­
szu i  pomocy wzajemnej. Cała pra 
ż* zamieszcza obszerne artyku ły 
komentuiące tę doniosłą rocznicę.
*  NARÓD WIGIERSKI obchodź 
13 bin. 7 rocznicę wyzwolenia Bu­
dapesztu przez armię radziecką.
W W ROKU 1951 wyprodukowano 
na Węgrzech oierwszr kombajn zbo 
iowy. W roku 1952 wyprodukuje 
się około Sao kombajnów,

i! tv WYNIKU ulewnych deszczów 
rWająCych od kilku dn i W zachód 

n le i Anatolii (Turcja) zostały za­
topione Obszerne tereny »  Wiłaje- 
tach, A idin. Izm ir, Manisa, Baly- 
kesir t  Bursa.
dc 7 LUTEGO BR. czechosłowacka 
misja wo’skowa w BefłlPi • Uli 
wała do amerykańskich władz oku 
pacyjnvch w Niemczech zachod­
nich notę w sprawie zatrzymywa­
n ia  przemocą dzieci czechosłowac­
kich. wywiezionych z kraju przez 
hitlerowców.
O W ZWIĄZKI) z PODPISANIEM 
przez ministra spraw zagranicz­
nych Indonezji porozumienia o ©- 
trzymaniu „pomocy“  od zarządu 
do snraw zapewnienia wzajemnego 
bezpieczeństwa, rada naczelna 
„.Persutuan IndoneZia Raflć" i 
fra ’cc‘a tej nart i  w parlamencie *n 
żądały 9 lutego dvmtsji ministra 
spraw zagranicznych.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— A tu proszę pana, trzeba 

oszklić: bĄ, cl, c5, cS, c7 i  9$l

Cały naród niemiecki
żąda ustąpienia Adenauera

i zawarcia paktu pokojowego
Amerykanie zwalniają 
z więzień zbrodniarzy 
z Mauthausen

TA K  DONOSZĄ z Duesseldorfu, komitet główny doJ spraw referendum ludowego opublikował oświadczenie, 
w którym domaga się dymisji Adenauera w związku z jego 

zamiarami wprowadzenie obo 
wiązku powszechnej służby 
wojskowej w Niemczech zacho 
dnieb.

W DUSSELDORFIE ód-
było się V I plenarne posiedze­
nie zachodnio - niemieckiego 
komitetu obrońców pokoju Z 
udziałem 150 delegatów, tepre 
zentujących wszystkie warstwy 
ludności Niemiec Zachodnich.

W odezwie do narodu nie­
mieckiego komitet stwierdza, 
że debata w Bundestagu otwo­
rzyła oczy nawet tym, którzy 
łudzili się Jeszcze co do istot­
nych zamiarów rządu Ade­
nauera.

Pozyskujcie coraz szersze 
koła ludności — głosi odezwa 
— dla sprawy pokojowego 
zjednoczenia Niemiec! Wzma­
gajcie opór przeciwko „układo 
wi ogólnemu“  I domagajcie 
się zawarcia traktatu pokojo­
wego z całymi Niemcami! Do­
magajcie się zawarcia paktu 
pokoju mięazy pięcioma wie! 
kimi mocarstwami, który za­
pewni pokój na całym świę­
cie!!

N IE M IEC K IE  FABRYKI 
ŚM IER CI POCZĘŁY  

DZIAŁA Ć

TAK DONOSI agencja J a DN, przedstawiciel ame 
rykańskich władz okupacyj­
nych oświadczył no konferen­
cji prasowej, że przemysł Nie­
miec zachodnich produkuje 
już na szeroką skalę sprzęt 
wojenny. Amerykańskie zakła­
dy budowy samolotów „Cur- 
tlss Wright Corporation" za­
mówiły w Trizonll około 400 
specjalnych maszyn do seryj­
nej produkcji części do samo­
lotów. Również angielskie fa-

MUZYCZNA SENSACJA

(~^DZIE? Oczywiście w kra-
v J ; it  nieograniczonych mo­

żliwości. Sami osądźmy.
Ojcowie miasta Waszyng­

ton w stanie Wirginia (USA) 
postanowili latem br. urządzić 
wielki koncert muzyki jazzo­
wej — „ pod golyr.t niebem”  “  
jak głosiły plakaty. Ale cóż, 
kiedy w zaplanowanym miej­
scu znajduje się akurat sa­
dzawka, a w niej ni. in. żaby. 
Ostrożny dyrygent tej impre­
zy, niejaki William Halce, aby 
się przekonać, czy żaby swo­
im rechotem nie będą przeseka 
dzały podczas koncertu, urzą­
dził nad sadzawką próbę ge­
neralną. t  cóż się okazało? 
Zawsze, na dźwięk fortepianu 
„ kapelmistrz”  żabiego grona 
nastawiał swój rechot «o wy 
Sokie „c”  i  za chwilę wtórewu 
la mu reszta. Postanowiono, 
że żaby oczywiście pozostaną w 
sadzawce. Wezmą one rów­
nież udział w koncercie, jako 
tzw. kulminacyjny punkt pro 
grantu.

Sensacja niebywałaI
„ Pierwszy ui święcie koncert 

muzyczny odbędzie Się w maju 
b. roku t  udziałem oryginalne­
go chóru żabiego”  — głoszą 
afisze reklamowe. Już dziś są 
wszystkie biletu rozprzedane.

Organizatorzy koncertu oba 
W tają się tylko, czy żabi Chór 
utrzyma swą śpiewaczą hondy 
cję do lata. (cel)

bryki budowy samolotów woj­
skowych zamówiły w Trizonll 
znaczną ilość maszyn i obrabia 
rek do sprzętu wojennego,

ZBRODNIARZE — SADYSCI 
Z MAUTHAUSEN 

ZWOLNIENI Z WIEZIENIA

NA POLECENIE dowódcy 
amerykańskiego w Niem­

czech zachodnich gen. Handy 
zwolniono w poniedziałek t 
więzienia w Landsbergu dwóci 
dalszych niemieckich zbrod­
niarzy wojennych Wilhelma 
Wernera 1 Michaela Jałta. 
Obaj skazani zostali za 
znęcanie się nad więźniami o- 
bozu koncentracyjnego w 
Mauthausen.

Ktitatfa
płacąca nędzą
i tragicznym losem
oszukanym
Polakom - 
emigrantom
Z MONTRRALU donoszą, «0 ros- 

począł się tam etr&jk głodowy 
200 Polaków, «prowadzonych oszu­
kańczo przez władze kanadyjskie i  
obozów w Niemczech zachodnich. 
Polacy, którym zabroniono zabrać 
ze sobą żony 1 dżieol, zostali u* 
mieszczeni pod Montrealem w  ba­
raku i  zmusza się ich do pracy W 
niewolniczych warunkach,

Sony 1 dzieci sprowadzonych Po 
laków znajdują się nadal w obo­
zach w Niemczech zachodnich, po­
zbawione środków do życia, 
zarobku swego robotnicy polscy 
Kanadzie nie mogą pomagać swym 
rodzinom W Niemczech zachodnich, 
żyjącym W Skrajnej nędzy. Przy­
działy żywnościowe w obozach w 
Niemczech zachodnich wynoszą 
dziennie 9 kartofle, wodnista zupa 
i  kromka suchego Chleba.

Jeden z uczestników strajku gło­
dowego Krzemiński zażądał w Imię 
u lu  całej grupy prawa połączenia 
się że swym! rodzinami.

NA STRAŻY ZDOBYCZY 
LUDU POLSKIEGO

jruO LS K A  Rzeczpospolita Ludowa stoi na straży adoby- 
czy polskiego ludu pracującego miast i  wsi, zabetpie- 

nM  cza jego władzę I wolność przed silami wrogimi tudo-

|  OLSKA Rzeczpospolita Ludowa stoi na straży sdobp- 
* polskiego lu ‘

~ .j jego władzę ............. - r -------------------
wi". (rozdz. 1, art. i ,  par. 1 projektu Konstytucji.)

Słowa te określają najważniejsze zadanie naszego pad- 
stwa. Władza ludowa, której służą Milicja i  aparat bezpie­
czeństwa, sądy i  prokuratura, Ludowe Wojsko Polskie bro­
nią zdobyczy ludu przed zewnętrznym i  wewnętrznym wro­
giem.

Światowy imperializm i  sprzymierzona z nim reakcja 
polska dążą wszelkimi silami i  za każdą cenę do obalenia 
władzy ludu w Polsce, do zniszczenia tych wszystkich zdo­
byczy, które lud osiągnął. Imperialiści chcą, by wróciły cza- 
sy przedwojennej sanacyjnej Polski, którą rządził obcy ka­
pitał, Reakcja polska, klasy wyzyskiwaczy pragną powrotu 
do dawnego ustroju wyzysku.

Przeciw zakusom światowego imperializmu i  rodzimych 
wyzyskiwaczy skierowane jest nasze ludowe państwo, pań­
stwo robotników, chłopów i  pracującej inteligencji, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa chroni więc interesy ogromnej więk­
szości Społeczeństwa przeciwko zewnętrznemu wrogowi i  prze 
ciw sprzymierzonej t  nim garstce wyzyskiwaczy.

Na tymi polega zasadnicza różnica między państwem 
dyktatury proletariatu sprzymierzonego z pracującym chłop­
stwem ,a jakimkolwiek państwem kapitalistycznym. Pań­

stwo kapitalistyczne bowiem jest narzędziem ucisku więk­
szości społeczeństwa przez Mni kamą jego mniejszość, przeż 
klasy żyjące z wyzysku mas ludowych. Takim właśnie pań­
stwem była międzywojenna Polska.

PRZED WOJNĄ w Polsce ujojsho, granatowa policja, 
aparat administracji państwowej, sady i prokuratura — 

wszystkie organy państwowej władzy służyły bnrżnazji i ob- 
ssamictwu do ujarzmienia ludu, do utrzymywania ludu w 
niewoli.

Nasze państwo demokracji ludowej występuje w intere­
sie całego narodu przeciw wyzyskiwaczom. Za po’/i'oeą ustaw 
i  przepisów prawnych ograniczamy możliwość wyzysku, zwal­
czamy snekutację. Nakładając na kułaka i miejskiego kapita­
listę wj/ższc podatki lliedopuszczamy do nadmiernego boga­
cenia się pasożytniczy eh klas, a tym samym zmniejszamy ku­
łacki wyzysk na wsi i  wy- 
zusk budzi pracy w mieście.
Nasza Milicja i  aparat bezple 
czcństwa walczą z wrogami lu 
du. Wykrj/wają imperialistycs 
nych szpiegów, dywersantów, 
sabotażystów. Sądy ludowe su­
rowo karzą zdrajców narodu i 
wrogów ludu. O sprawności i 
czujności naszych obroncow 
śioiadczą ostatnie procesy prze 
ciwko amerykańskim szpiegom 
i dy w er saniom.

Na straży suwerenności na 
szego państwa stoi Ludowe 
Wojsko Polskie — zbrojne rd 
mię ludu pracującego. Wojsko, 
to, wyrastające z narodu i  mi 
łowaite przez naród zabezpie­
cza panowanie ludu, odstra­

sza wrogów, zapewnia nar odo 
wi polskiemu możność niczym 
nie skrępowanego rozwoju 
na drodze wiodącej do socja­
lizmu.

Premiera w  Teatrze Polskim

„Pan Jowialski“ Fredry
„S finks“  naszej lite ra tu ry

W ł a d y s ł a w  s o k a l s k i „  „
jako Ludomir w karykalu

rze Juliana Żebrowskiego. prawdy, kiedy poeci m ija ją

--- ,-----1 ¿O-Cłu ta by „ i .........
bialskiego“  Boy-żeleński. n tn ie je  
brwiem legenda, że sam Fredro 
opuśc i  zagniewany lwowską premie 
tę te j komedii, oburzony na je j 
niewłaściwą interpretację. Prot. Ku 
oharski wysnuł stąd zbyt pochopny 
wniosek, że intencją Fredry było 
stworzenie w „JóWiatskim“  — 
„krwawej satyry" nft „Bikesemne 
życie“  W epoce poooWBtaniowej 
(rzecz dzieje się W PóKU 1832). Boy 
wystąpił wówczas przeciw te j ..od­
krywczej" tezie Kucharskiego, w 
obronie tradycyjnego interpretowa­
n ia  postaci JOwialskiego, jako do­
brodusznego 1 raczę i ..pozytywne- 

staruszka. Wyśmiewał też B^y-----... — —-------„Do-
____  ______ _ . . . .  po O-

blokach, to Jest w porządku, ale 
Kiedy be lfry przypną sobie skrzyd­
ła i  zaczynają fruwać, to  bywa 
Straszne".

Przeminęły lata, z oddali Spój- 
rżeć można krytycznie zarówno na 
tezę Kucharskiego, jak i  na anty- 
prołesori-ka kampahfę Boya. Oczy­
wiście. ...TowialsKi“  nie jest , krwa 
wą satyrą", a Fredro, przedstawi­
ciel arystokracll. był bardżo dale­
ki ód zamierzenia moralnej dyskWa 
iifikaó ii swoi ej Klasy. Ais e dzie­
łem autora bywa I tak, że wywo­
łu je  ono skutki Miera* wbrew ta- 
mierzeniom autora. Ba!«tc był pod 
przemożnym wpływem klasy bufźu 
szyjnej, a lednak Jego wielka . Ro- 
med-a Ludzką“  test ciężkim oskar­
żeniem te j klaey, We Wspaniałych 
komediach Fredry nuta satyryczna 
zapewne nie zaws»e jest świadoma, 
częćmsj bywa mimowołna — a jea 
Hak. orsy całym ich nieodpartym 
Wdzięku i lekkości oskarża ią one 
t  całą oczywistością war twę szla­
checką. ukazujne J»1 rozkład, bez­
myślność i  pasóźytnietww.

7  ADANTEM noWdCBfSttei interpre 
komedii fredrowskich jest 

właśn*e tak<e tei odczytanie, by 
nie ttfti-zucątąe Fredrze Intencji t za 
miątów. których nie miał, wydo­
być z nich realistyczny, prawdzi­
wy obraz epoki.

Cży orzćdśtawienle szczecińskie 
..JOwialskiego“  można uznać m  ta ­
ką interpretację? Reżyser — dyr. 
Marian Godlewski — poszedł, jak

się zdaje, na kompromis: postać 
główną. 1ak również parę młodych

-Helenę i  Luafnirą — norosta- 
w lł niejako poza zasięgiem sa­
ty ry . koncentrując tą raczd na o- 
sobach Janu i«sa, Ś/ambelana S 
Szambei-nowej. Stąd Ogólny obraz 
środowiska ł  epOki otrZymuiefny 
nieco mącony. Znakomity tekst 
Fredry wyszedł z te i operach oes 
szwanku, co zaoisać należy na do­
bro wyrównanej gry całego zespo­
łu.

JowlalskSego gra dyr. Godlewski.
stwarzając w te i ro li tvp nieco in  
nv od tradycyjnego. Je?t to  Jo­
wialski odmłodzony wełen Wigom 
i  fantazii Nie tyle bawi on demów 
ników A m erykam i, co sam zdaje 
s!ę bawić ich kosztem. Sytrda. że 
znnkomite bajk i JOwialskiego ,pó- 
dał nam Godlewski jakby z pewną 
nonszalancją.

H 'isK Ó N aŁA  oostaó Łitdmlra.
* *  oełną życia, ciepła !  prawdy 

stworzył S-Utalskt. Ta rola — to 
pełny sukces Zs-ówno aktora, jak 
reżvaera. Śoka’śki-m u tfżeba po­
móc — a ma ws-eik'e Wa-**nki fta 
dobrego aktora flerdeo m iłą Hele­
ną ieśt n, Jankowska, która umia­
ła W roli tei oddać Wiernie fóman 
sowy Styl eoOkl nadaiąe le | dużo 
humoru 1 Wdzięku. D^bra Szambe- 
ląnową lest 0. Lanrg-PaWóska. wy 
dobywałąc t  tei ro li pm -tym l śród 
kami duża siłę komlCżńą. Nato­
miast w ro li szamheiana (p. Ordoń 
8ki| grają r&czel dobre warunki 
chafakt-reatwiWne aktora, aniżeli 
tekst fredrowski. W ro li Janusza 
zobaóMiśmy po raz Pierwszy w 
Szczecinie p. Kasowskiego, aktora 
0 d'iżAi  kultu-ze eiową i  dobrych 
warunkach, w  postaci teł skoncen 
trować chciał reżvser natwieeej 
barw c)-ir>"VCh naruszane nW o 
prontmPe komefl'1 — stad raoeWne 
pochodzi neWną g-rfc-ncść in ter- 
pretaCU P KePnowsfcą dała bar­
dzo mlhr typ jowi-oneł staruszki, 
fcóbre moro-htv (k»ótnia ż .TahU- 
sremj miał p. Krężałówsjti w  ton 
Wiktora.

Omrno*e 1 kostiumy o. Bzeskie
So efektowne i  dobrze stonowane.astroeżenia budki Jedynie panora 
ma Karpat w i*1 Odsłoni«, ńftSbyt 
Już prymitywna w swojej „umow­
ności", F. X,

T WON A JANKOWSKA,
Ljako Helena w karykatu­

rze Juliana Żebrowskiego.

r \  YR. MARIAM GODLE W 
*-^,SK l jako Ran Jowialski w 
karykaturze Juliana Żebrow­
skiego,

Prowokacyjne
oświadczenie
przywódcy 
partii Henleina
PARYŻ.

Ą  GENCJA prasowa AEP do
•^nósł z Wiednia, że b. przy 
wódca partii Henleina w Cze­
chosłowacji (partia hitlerow­
ców niemieckich w Czechosło­
wacji przed wojną) Hans Wag 
ner oświadczył w przemówieniu 
publicznym, że uchwały mo­
nachijskie „były słuszne i  
sprawiedliwe".

Hans Wagner wrócił nie­
dawno z podróży po Stanach 
Zjednoczonych, gdzie odbywał 
konferencje z członkami Kon­
gresu. Wagner zaznaczył, że 
koneresmer’ amerykańscy 
„wykazują duże zrozumienie 
dla Planu ziednoorenią wszy* 
slkich Niemców w ramach 
Wielk'ej Rzeszy Niemieckiej 
— „Grossdeutschland".

0 7 ! e V i

doéwiodezan’om
r o d r i s r l r i r a

szczecińscy
robotnicy
udoskonalili
fermentację
drożdży
'FNACZNB oszczędności 1 2Wlęlt- 
f J  szenie zdolności pródiikcyj- 

nej oraz Jakości drożdży daje 
Nadodrzańskim Zakładom Prze­
mysłu Drożdżowego w Szcze­
cinie doskmaisnie procesu fer­
mentacji drożdży przez pracow­
ników technicznych w oparciu o 
najnowsze zdobycze wiedzy radziec 
kle j.

Już w listopadzie 1930 roku pra­
cownicy działu technicznego 
NZPD w Szczecinie rozpoczęli pra 
cę nad ulepszeniem metody ter-- 
mentaćyjnej, zastępując proces fer 
mentacji periodycznej dwunastego 
dzinnej. procesem fermentacji ciąg 
łej, doprowadzając czas trwania 
bezustannej fermentacji do 50 go­
dzin.

Stosowanie metody fermentacji 
ciągłej przyniosło gospodarce W 
ubiegłym roku dodatkową pro­
dukcję suszu pastewnego wartoś­
ci 1.200 tys. zł. oraz oszczędności 
surowca l  robocizny wartości M i­
sko 800 tys, z l

t I
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J U T R O  s
yżalMsteg©

Chwalimy
\tOW OCZBSNB M in y ,  Me
*  '  alna wysiąść, uprzejma 

obsługa, troskliwa opieka dr. 
Filipkiewicza — oto obraz ką 
pielltka leczniczego przy u l

Bankowej. Takiego zdania 
jest p. Elibie- 
ta Dąbrowska, 
która się tam 
leczy i  zapew­
ne wszyscy in 
nt chorzy, ko­
rzystający * 
te j wzorowej 
placówki Służ 
by Zdrowia. 

Dlatego te ł „reflektor* z ca 
tą przyjemnością skierowuje 
tam swój różowy strumień 
światła.

Ust % Kudowy

C Ó to za przyjemność otrzy 
mai taki Ust:

— ,¿Serdeczne pozdrowienia 
» Kudowy dla redakcji i „>e 
flektora . Bardzo się cieszę, 

te i  tu do­
chodzi „ikU- 
rieP'. Szczeci­
nianin — Je- 
r ty  Knafel-

m i *3

Kiedy szczecińskie
spółdzielnie pracy

uruchomią

punkty usługowe
na peryferiach miasta?

NIE be* związku z naszym artykułem o niedociągnięciach 
w dziedzinie »sług Komisja do Spraw Drobnej Wytwór­

czości przy Prez. MRN zwołała naradę przedstawicieli spół 
dzielni usługowych w Szczecinie.

NARADA wykazała niezro­
zumienie istotnych założeń 

spółdzielni usługowych przei 
ich kierowników, którzy jak 
najwyższą rentowność spół­
dzielni stawiają przed dobrem 
klienteli. Nie rozumieją, że 
ewentualne straty nierentow-

Przyiemna nie 
epoazianka! 
Marzeniem na 

abyMym ja t ,  ttH  
wszyscy tak pamiętali o „Ku­
rierze" jak p. Jerzy. Mamy tet 
drugie, nieśmiałe marzenie: 
toby tak „Kurie r" dochodził 
regularnie na Skolwin, Osowo, 
r ty  Klucze. Ho, ho — to do­
piero byłby raj, prawda?

ile takich domów?
TT LATKA schodowa domu 
A*-przy u l Obr. Stalingradu 

tS mogłaby służyć jako latart 
nia morska. Rzęsista ilumina­
cja trwa tam całą noc, „Nie 

~  pu  
nam loka- 

tego do- 
p. Irena S. 

— . — mota jest to
'  Szeroki gest Ko 

~ » mitetu Domowe 
go, który chce 
zaimponować 
szczecinianom 
pięknym oświet 
leniem” .

Proponujemy, 
aby Komitet za­

trudnić w charakterze latarnip 
k ‘w, zapalających gazowe la­
tarnie na ulicach. Nauczą się 
przy okazji gasić światło. Inna 
rzecz, że domów takich jest to 
Szczecinie bardzo, bardzo wie* 
le.

nych punktów na przedmie­
ściach mogą wyrównać docho­
dowe punkty w śródmieściu.

Oto np. spółdzielnia „Ma- 
szynoremont“  nie tylko nie 
chce słyszeć o uruchomie­
niu punktów usługowych n i 
peryferiach. a!e niedawno 
zlikwidowała nawet punkt 
naprawy rowerów i wózków 
dziecinnych, Jakże bardzo 
potrzebny — przy ul. Krzy­
woustego — jako „nieren­
towni*. «uóid-^n ie „iwraoTc 
noremont", „Ferrnin" I im. 
PKWN nie Chcą uruchomić 
warsztatów ślusarskich, w 
których można byłoby np. 
ostrzyć nożyczki I dokony­
wać innreh drobnych na­
praw, ttnmacząc się bra­
kiem fachowców ©raz części.

Tłumaczenie to nie jest prze 
kenywuipce, bowiem w ubie­
głym roku, gdv soółdz'olnia 
szewska im. 1 Mata ogłosiła

, \ U ,  torfu 
c  t r \ '  ut« ¡

DLACZEGO Dyrekcia MHD A rty­
ku ły Przemysłowe nie pomyślała o 
sprowadzeniu do swego sklepu e 
galanterią ds>eclęoą (al. wolska 
PCskiegc) różnych rozmiarów spo­
denek chłopięcych? Obecnie W wv 
mieni nym sklepie znaldują się 
bardzo ładne 1 tanie spodenki, ale 
ty lko na 4-ietole dzieci. Ani mniej 
saych. ani Większych nie ma.

•  *  •
NA KOLONII POD ..Wzorcowa" 

roao-częły się Już prace przygoto­
wawcze do aezonu wiosennego. O- 
becnle prześwietla się 1 opryskuje 
drzewa owocowe. Zarząd kolonii
Sr*H  wszystkich użytkowników, że 

y udoetęontli przez otwarcie tu r- 
tek doiścle do poszczególnych dzia­
łek. Wszyscy użytkownicy znający 
ale na ogrodnictwie w inni wziąć 
ud-la ł w tveh pracach zaor-wadz-ł 
Jąc porządek przede wszystkim na 
sw-lch działkach Jak również zgła 
szać n-moe zarządowi w pracach 
Ogólnych.

W związku ze zbliżającym Się *e 
B rr-m  bielenia drzew należy odra 
p?ć z pni starą korę.

Przvpomfna ślę. że ostateczny 
te-m-'n opłat za dz'?lRl m ija  10 
marca. Po uls-c-enlu wpłaty legi­
tymację można odebrać od l  mar- 
tf* aa działkach.

Szczecin 
wzbogacił się
o nową Winiką 
chirurgiczną
ć’')NEGDAJ Szczecinowi przy 

była nowa, bardzo pożąda 
na placówka służby zdrowia.
W odbudowanym gmachu Po­
morskiej Akademii Medycznej 
na Pomorzanach otworzono 
drugą klinikę chirurgiczną, 
mieszczącą kilkadziesiąt łóżek, 
w której czynny będzie od­
dział chirurgii miękkiej i  rop­
nej.

Rektorat i  dziekanat wydzia 
hi lekarskiego PAM od daw­
na czyniły wysiłki w kierun­
ku uruchomienia tej kliniki, 
której brak odczuwało dotkli­
wie całe województwo. Nowy 
szpital chirurgiczny nie tylko 
odciąży przeładowaną klinikę 
przy ul. Unii Lubelskiej, lecz 
«tworzy lepsze warunki do ora 
cy naukowo -  badawczej.

W klinice na Pomorzanach

S S V \ 7 A m S ąCyBo?.ow-otęf i kowane stiołoz ©lnie w  oeo>e
sie nie zgłosiły. Prócz tego 

i trudno przypuszczać, by do o- 
S atreenia ftnżvczek czy luto­
wania garnków potrzeba bvło 
wysoko kwalifikowanych fa ­
chowców, romijajac okol'er-1 
".ości. że młody narybek stale 
napływ* z tzw. spółdzielni po 
Ticeniczych.

Tnne Rnółdzlelnle iak np 
$n,e*fca‘* małą wszelkie wa- 

mnki ku temu. by uruchomić 
wrokty pomrowy aardomby i 
bielizny. W innvch wi“k«rvcb 
miasitach istnieją spółdzielnie 
reftodziolnieze. wykonuioce 
swetry na drutach z powie­
lo n e j wełnv i tu., lecz szcze­
cińska „ctwinMa** nie daje się 
na to namówić.

Jedyn ie  s n ć łd ^ ie tn la  ..fizk ła-rr“
rrwwtf» sir w k»e-
rnni-u i nn*»i'e«iiła jn i n**ay 
nunkt na fłiiydeóneeb, a dal­
sze uruchomił w marcu na Go-
1 ref nic.

IM" przynusrcyać, że
-1 * K««wfa.la do Spraw Drob­

ne! Wytwórczości wystąpi * 
odpowiednim wnioskiem do 
Prezydium MRN. »by wyłącz­
nie komero,tonalnie nastawio­
ne spółdzielnie zostały prze­
konane o konieczności podpo­
rządkowania się wytycznym 
Komisji, podyktowanym inte­
resom ogółu mieszkańców 
Szczecina, (ape)

Styczeń dal
rybakom
zalewowym
pomyślne
połowy
sandacza
wyjątkowo pomyślne. Plany na ten 
okres przewidywały zamarznięcie 
Zalewu 1 z te j przvezynv uważano, 
że połowy będą niewielkie. Tym ­
czasem pogoda była tak sprzyja­
jąca. Sż przez cały mle-iac rybacy 
met?’ i  normalnie pracować.

Dziekt te j sytuacji atmosferycz­
nej nian połowów zosteł powaźn'« 
Przekroczony. Np. rybacy indyw i­
dualni wykonali plon aż w 184.32 
Proc Również m nrej wiece! n t  t-J 
Samcł wysokości o-lasal! ilości ryb 
fybacv ze spółdzielni połowowych 
„Piast“  w Wolinie i  szczecińskiej 
„Certy**.

Równie dobrze przedstawiały sl? 
pełowv pod względem' jakościo­
wym. Przeciętnie 93 prec. złowio­
nych ryb stanowił ceony s-ndacz. 
Takich styczniowych wyników ry­
bacy nie notował! już od k ilku  
lat.

W lu tym  Warunki pogorszyły 
się Zalew wprawdzie nie jest za­
marznięty. ale pływa po nfm kra, 
która uniemożliwia zarówno poło­
wy pOd lodem, lak t pływanie na 
Jednostkach. Również na jeziorze 
Dąbsk-m połowy są uniemożliwio­
ne. Tylko niektóre odcinki Odry 
wolne są od lodów. (y).

Jutro w czwartek 14.11.
0 godz. Ift-ej w sali MRN 
»1. F. Dzierżyńskiego

odbędzie się

wspólna sesja 
WRN i MRN
Na porządku dziennym;

referat
1 dyskusja

na temat

projektu
Konstytucji
W seśjl odział weźmie 
społeczeństwo miasta 

Szczecina i województwa

TEATR WSPÓŁCZESNY — „Miesz­
czanie" — M. Gorkiego — godz. 
19.15,
COLOSSEUM — „Jednodniowi m i­
lionerzy“  — f rod. franc. — goda. 
16, 18, 2Ó.

i żyda** —
28, 20.

MŁODA GWARDIA -  „A larm “  -  
prod. bułg. — godz. 16, 18, 2o. 
PIONIER — „Mongolia w ogniu** 
— prod. rada. — godz. 18.30, is.ao.

ROZMAITOŚCI — „Program n r  f  
godz. 11. 13, 20.30.
„Kariera“  — prod. CSft — godz.
21.30.

PRZYJAŹŃ — DĄBIE — „Człowiek 
« karabinem" — prod, radź. — 
godz. 1T, 19,
1 MAJ — Żydówce — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku** — prod, 
radź. godz. 19. 17. 19.
DYŻURY APTEK:

Będzie ciepło
w Urzędzie 
Pocztowym nr 2
SKARŻYLI się pracownicy 

Upt nr 2 na przejmujące 
zimno, panujące w Ich salach. 
Bardzo Im współczuliśmy 1 
prosiliśmy DOPlT o zaradze­
nie złu: W odpowiedzi otrzy­
maliśmy pisemko, w którym 
Dyrekcja tłumaczy nam przy­
czyny takiego stanu rzeczy. 
Oto instalacja centralnego o- 
grzewanla jest stara 1 wymaga 
kapitalnego remontu połączo 
nego z wymianą zużytych 
elementów, a można to będzie 
przeprowadzić latem hr. po za 
kończeniu sezonu palenia. 
Ażeby jednak umożliwić lu­
dziom pracę zainstalowano na 
sali piecyki przenośne. Zatem 
pracownicy pocztowi muszą 
zadowolić się na razie ciepłem 
z piecyków i nadzieją, że na 
stępnej zimy będzie zupełnie 
ciepło.

MPK dba a kadry
ale z wozami 

nie jest dobrze
IEJSKIE Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Szczecinie 
odczuwa ogromny brak ludzi, W obecnej chwili do peł 

nej obsady brakuje 60 konduktorów i 12 motorniczych. 
Trudności te byłyby mniejsze, gdyby nie płynność kadr.

Obecnie MPK robi starania o wprowadzenie klauzuli 
obowiązującej przeszkolonego kandydata do przepracowa­
nia conajmnlej 1 roku.
Ponadto MPK pragnie udo 

godnić warunki bytowe swym 
pracownikom przez urucho­
mienie własnego hotelu w bu­
dynku na narożniku al. Woj­
ska Polskiego i  Piotra Skargi 
oraz żłóbka przy ul. Traugut­
ta. Dobrze byłoby, aby przy­
lej okazji pomyślano także o 
stołówce tak bardzo potrzeb­
nej.

Przewidywane zmniejsze­
nie trudności personalnych 
nie zmieni jeszcze niepo­
chlebnej opinii o brudnych 
i  nieestetycznych szczeciń­
skich tramwajach — grucho 
t.ach. Zdaniem k'ennvn?ctwa 
MPK teoretycznie tylko wo 
zy pullmanowskie nadała 
się jeszcze do dalszej eksnlo 
ataeji — pozostałe nato­
miast już dawno oowinny 
być wycofane z ruchu. Po­
trzebne są snore kredyty 
inwestycyjne i to tym więk­
sze im później będą przyzna 
ne i uruchomione.
Narazie MPK ma ograni­
czyć się tylko do przemalo­
wania w br. wszystkich wo­
rów na Inny kolor, co przy­

najmniej zm'eni ich wygląd 
zewnętrzny. Wydaje się, że i 
codzienne mycie wozów mo­
głoby być .staranniej przepro­
wadzane.

«RODA, 13 lutego 19SS r.

5.05, 6,30,
21, 23.ST

5 10 Koncert; 3,53 stan pogody; 
5.55 ..Pieśń górn'c'a“ ; 6 05 gimn: 
650 mei. operet; 7.20 p'eóni i  muz. 
lud; 7.50 kalendarz radiowv; 8.00 
kurs lęayka ros. dla początk; 11.45 
„Głos mają kob ety“ ; U  52 „P io­
senka o N-’-wei Hucie“ : 11.57 sygnał 
c?a-y; 1215 „Wieś tańczy i  'śpie­
wa“ ; 19.30 autf, dla wsi; 12 45 ..Na 
swojską nutę"; 13.30 Wszechnica 
Radiowa; 13.45 and. szkolna d’a kl 
V—V II. 14.10 -leśni St Moniuszki:
14 30 „Maraton"; 14.50 kenc«rt:
15 30 aud. dla świetlic dzl-c; 16.00 
Ws-mchn. Rad. — kurs I ;  17 05 -o- 
gádanka snort; 17 45 kurs ‘ęz. ro ; 
18.00 koncert Solistów; 18 30 Wszech 
nieś Rad. — kurs I t ;  1930 muz i 
SKtualn; 20 00 koncert; 20 40 . 7a 
chhbem"; 2) 58 s‘ on pogody: 21.23 
wtad. epo-t: 21.30 Poznajemy pro- 
ic k t Konstytucji: 21 40 muzvko; 
21.50 kronika ku ltu r; 22 20 kamer, 
muzyka polska; 22 50 mua. eymfon.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
(program lokalny)

6.15 muzyka; 13.20 muzvka; 16.20 
Wiad. Pomorza Zach; 16.30 „Sema- 
fę r w górę“ ; 16 35 mozaika melo­
d ii; 17.15 radziecka muzyka rozr; 
17 30 aud. świetlic: 18 5o „Przodu­
ją Spóldz. nrodrkcyjne": 10 00 mu 
zvko ludowa: W. 15 .Notatki z ch'ń 
skl'Ho reisu“ ; 21 30 aud. dla zagra- 
n'ey: 22 po mi-zyka onerowa: 22.23 
serw'8 rybacki; 22,30 eud. dla za­
granicy.

PROGNOZA P0G00Y
Zachmurzenie zm*enne ze skłon­

nością do przelotnych opadów śnież 
nych. Temp. od — 5 st. do 0. Wia­
try  słabe od 2—5 m na cek. a kier. 
zach.

___ <£L
m m m E  !--

EDMUND HERMEL -  SZCZECIN 
Będziemy Interweniowali — o wy­
nikach zawiadomimy.

SZAWIAŃSKI ROMAN, SZCZE­
CIN. — Interwenci a w toku — po 
otrzymaniu odpowiedzi wezwiemy 
Pana.

HAŁU8ZKO WIESŁAW. SZCZE­
CIN. — Należy niezwłocznie zwró­
cić się do Zakładu Emerytalnego 
w Warszawie o umorzenie należno 
ści wzgl. rozłożenie na raty. Moż­
na też prosić o wstrzymanie zwro­
tu  d > czasu 08'ągnlęda przez mat­
kę uprawnień emerytalnych, a 
Wówczas można będzie potrącić 
nadpłatę z bieżących rat.

CZAPLA 8TAN SŁAW. LIPIANY. 
— Interweniować n'e będziemy. — 
Sprawę należy skierować do 8ądu 
o odszkodowanie w wysokości 14- 
dnl-wego wynagrodzenia za zwol­
nienie z pracy bez ważnych powo­
dów Oraz o zapłatę za niewyko­
rzystany urlop. Ponadto może Pan 
dochodzić r tra t spowodowanych 
nrzez pracodawcę, jak zwrot kosz­
tów przejazdu i  sra stracone 
dniówki.

(  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI MATERIAŁO­
WEJ l  KONTYSTĘ zatrudni natychmiast Cen­
trala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego. 
Szczecin, bŁ Kaszubska 5. 14S-K

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

SPRZEDAM meble, stolo 
wy, bibliotekę, âclegien- 

' " I  ft—11.nego I  m. 8 od î

LOKALE

SAMOTNY poszukuje po 
kołu ładnie umeblowane 
go. Oferty Hotel ..Tury­
styczny". Kaszubska 3 
fladeokl. 657-G

NAĆKA

TRZYMIESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości 
Łódź — Skrytka 163.

100-K

UNIEWAŻNIENIA 
1 ZGUIVY

LIS Andrzej zgłasza zgu 
Wenta przepustki fa­
brycznej Państw. Pabry- 
“ • ---------  ’ —-»b iu

7URKIEW1CZ Jadwiga 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej, 660-CT

KRÓL Antoni Bgła-za 
zgubienie karty zameldo 
wanla. 659-G

OWORNIK Tadeusz ; ’a 
sza zgubienie leg. służ­
bowej DOPT. kafty za­
meldowania. leg. Zw. 
Zaw, «48-0

SKOROCHODOW Wlodzl 
mierz ngłasza zgubienie
dnia 1.11.52 r. karty mel 
dunkowej. zaświadczenia 
ti.żsamoścl. oświadcze­
nia ślubu, zwolnienia z 
więzienia. 655-0

BABIARZ Anna, Szcze­
cin Poniatowskiego 4 i/i 
zgłasza zgubienie za­
świadczenia porodowego 
uvd. przez K lin ikę Poloż 
niczą Piotra -*‘ "«Wo
MANAJ Władysław zgła* 
sza zgubienie odenka 
zameldowania. 853-G

STRZELCZYK Jan zgła­
sza zgubienie dowodu o- 
sobiBtego Nr. 675/50

652-G

KOPY8TECKI Jan zgła­
sza zgubienie karty mel­
dunkowej i  dowodu toż- 
ramoścf. 651-G

MUSZYŃSKI Feliks zgla 
sza zgubienie karty me! 
dunkowej. 658-G

TRETYŃ Maria -Jolanta 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej, 600-G

- „ - - . .n ie  karty meldun­
kowej. metryki urod??- 
n<a i  świadectwa szkol­
nego. 647-0

DNIA 9 I I 52 r. zgubiono 
brązową teczkę Znalazca 
zwróci ledynie zawartość 
teczki (ksążkl) za wy­
nagrodzeniem. Szczecin, 
ul. Bogusława 38 m 16.

646-G

KUPPERMAN Dawid-Da- 
niel zgła-za zgubienie 
karty meldunkowej.

645-G

PSIKUS Mieczysław zgła 
sza zgub'enfe karty mel 
dunkowej wyd. prze? 
Szczecin — Skolwin. ul. 
Stołczyńska 170 m. 3.ąaa-r

ZGUBIONO zaświadcze­
nie renatrlacvin-' wyda­
ne nrzez Prezydium Ra 
dv Narodowej w Wa-sza- 
•"ie na nazwisko P"» 
Helena, 146-K

KRAKOWSKI Jóa-»f zgła 
sza zgubienie kw itu Ko­
misowego Nr. a r - -  
spraedaż wózka.

W ®
P iw o w strę ł

WIECZOREM zdarzył mi
się straszny wypadek. 

Wracałem do domu jedną z 
ciemnych ulic Pogodna, gdy 
wtem... pod nogami usłyszałem 
jęki, które zmroziły mi serce. 
Pod płotem leżał człowiek,

— Pić pić, umieram...
— Podbiegłem, odwróciłem 

„3  na wznak i ze zgrozą Po­
znałem mego przyjaciela. (Ko­
piłem kule ze śniegu i  podałem 
mu. Zjadł ją  łapczywie. Spy­
tałem :

— Co ci? Upiłeś się?
— Żeby tam — odparł żało­

śnie. — To wszystko przez ten 
ruch.

Jaki ruch?
Nie ruch, ale „Ruch". Pań

stwowe Przedsiębiorstwo Kol­
portażu „Ruch” . Widzisz, het 
jedzenia człowiek może żyć dlu 
go (nodobno Chandi wytrzymał 
¿7 dni) ale bez wody ju i  »<> 
dwóch dniach kituje. I  tak by­
ło ze mną. Wczoraj, zajęty 
twórczą pracą, ślęczałem cały 
dzień f noc nad biurkiem. Rano 
zdrzemnąłem się i  znów zasia­
dłem do roboty. Wieczorem za­
chciało mi sic nić. Po prostu 
pragnienie paVło mi wnętrzno­
ści, gardło wyschło żak wiór, 
wargi popękane piekłu mv'e 
okropnie, jęsuk buł kołkiem, 
który a trudem obracałem w 
ustach. Wpadłem więc do ku- 
ehni. Wody nie ma bo wczoraj 
nekła rura w piwnicy. Wybie- 
alern do sąsiadów. Dzwonię, ale 
w dynie v*es wdeciaf. * hudn i  
n-ndał. Popędziłem do kiosku 
..Runku”  no tonu ał. Wojska. 
Pólskięao. Proszę o intern.

— Nie sprzedajemy już, Za- 
broniono

Powlokłem się na róg uf. Mic 
kiewiczn. Daremnie. Sprzedaw­
ca w kiosku powiedział ponu­
ro:

— Musi pan iść c'a restaura­
cji.

Slaniajac się, poszedłem W 
stronę śródmieścia, lecz wzrok 
mi zamgliło .nogi zadrżały. U- 
padle.m. Zacząłem majaczyć: 
przed oczami widziałem ocean 
niwa i pływające w  P'm okrę­
ty w kształceń ki tuków ..Ru­
chu”. Załoga sk'adala się 7 pra 
eowntków. kapitanami byli kie 
rown’cy działów, a admirałom 
floty — dyrektor. Okręty odda­
lały sie szybko w siną lal, 
gdzie leżni zamglony port o na 
«wie ..Piwowstręt odgórny” ...

W tym momencie przyjaciel 
mój zemdlał. Pobiegłem do ndj 
bliższego telefonu i  wydzwoni­
łem Pogotowie.

— W ypadek? — spytaną.
— Tak. Ofiara „Ruchu” .
— Nic dziwnego, e.zoler-y te­

raz tak nieostrożnie jeżdżą. Za 
raz tam będziemy!

Po dwóch godzinach przyje­
chali! (M ir)

Slædsm naszych 
artykułów

WKKF w  Szczecin’e, w  związku 
z recenzlą z wystawy aportował, 
przyznaie. że; wyztawâ ta n'e by­
ła ooracowana ne1eżyc’e f zaw'a- 
& «*■* „ I®  _ no-ozu ieno sie z 
Wydz. KF o n z z  w  snrgwłe zor- 
can'-ows-i'a w "-*awy. która zob-a 
’ owalaby oaic'n'eo'a sportowe na- 

woiewćdztwa,
* *  *

RADTOFONTZACJA KRAJU, kfó- 
■et powierzono zrad'o*on!’ o’ --po'e 
oop'agu wyr'ee1’ ■'"'ego pa mrcz 
z. Węgrami za^ewn'». że- w^'-'ano 
uoieo-nic. ma*ace na 'M n »-.**- 
niecie uoHobnvoh t«sz1ro'*,*e* w 
nrzvsztoi'*'. Prz^ryu- w  audve och 
'•.powodowane bvłv brakiem ana- 
ratney r-zerWnWftf. ~ o>-ga-
nlzato*- w m iaciA l „O rbis”  by ł po­
wiadomiony

i l
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Goście
czechosłowaccy
zwiedzą
szczeciński port
W K K F  zapowiada 
wzorową organizację 
meczu bokserskiego 
Praha — Szczecin

r jE C Y Z J A  GKKF przyzna 
^ -'ją ca  Szczecinowi organi­

zowanie drugiego spotkania 
t  pięściarską reprezentacją 
G5R została przyjęta z dużym 

zadowoleniem 
przez szczeciń­
skich miłośni­
ków sportu o- 
raz działaczy 
sportowych. Na 
reczcie bowiem 
po długiej prze 
rwie Szczecin 
będzie mógł 
oglądać jakiś 
poważniejszy 
mecz.

Aby spotka­
nie to miało 
jak najlepszą 
oprawę i było 
pokazem organi 

źacji, WKKF. który sprawuje 
pieczę nad przygotowaniem do 
tego meczu, powołał szereg ko 
misji, odpowiedzialnych za 
organizację.

Obecnie czyni się wszystko, 
żeby mecz ten wypadł jak naj­
lepiej. Goście czechosłowaccy 
przyjeżdżają do Szczecina już 
na dwa dni przed meczem i w 
tym okresie zwiedzą Szczecin 
oraz port szczeciński, w któ-

Ł  coraz częściej widać cze-
i  - - -słowacką banderę.

Wracając jednak do samego 
meczu, przypuszczamy, że je­
dynym jego mankamentem bę­
dzie to, iż... będzie go mogło 
oglądać tylko 3 tys. widzów, 
tyle bowiem pomieści wygod­
nie Hala Sportowa, organiza­
torzy zaś chcąc uniknąć bała­
ganu przewidują w Hali tylko 
miejsca siedzące.

Bilety będą rozprowadzane 
tylko przez Zrzeszenia Sporto­
we oraz organizacje masowe.

Przed halą zostaną zainsta­
lowane głośniki przez które 
nadany będzie przebieg po­
szczególnych walk, dla tych, 
którzy nie mogli dostać biletu 
wstępu.

Ponieważ spotkanie to bę­
dzie egzaminem dla organiza­
torów oraz ...publiczności, na­
leży spodziewać się, że porzą­
dek na sali będzie naprawdę 
wzorowy.

W dniach 16—17 hm. w Warsza­
wie odbędzie się finałowy mecz 
pływacki o Puchar Miast.

Polscy olimpijczycy wezmą udział
w międzynarodowym konkursie skoków
Podczas ireningów 
Marusarz najlepszy 
wśród Polaków

STEFANIA GRODZIEŃSKA

Wyjątek ze stenogramu

(TELEFONEM Z OSLO)

TERMIN OTWARCIA V I Zimowych Igrzysk Olimpij 
skich zbliża się szybkim krokiem. Oficjalna uroczy­
stość otwarcia nastąpi w piątek 15 bm. Już jednak w 

czwartek 14 bm. rozpoczną się pierwsze konkurencje olimpij 
skie. W dniu tym bowiem odbędą się wyścigi bobslejowe 
(dwójki) oraz slalom-gigant kobiet. 15 bm. po oficjalnych uro 
czystościach odbędzie się slalom - gigant mężczyzn, finał 
bobslejów — dwójek i pierwsze gry w hokeju na lodzie.

W miarę zbliżania się ter- W poniedziałek z rana nasi 
minu otwarcia Zimowych olimpijczycy byli na słynnym 
Igrzysk Olimpijskich do Oslo piłkarskim stadionie Bislet, 
coraz więcej przybywa repre- który z okazji Igrzysk Olimpij 
zentacji państwowych. Do sto- skich został zamieniony na ol- 
licy Norwegii przybyły repre- brzymie lodowisko. Na Bisle- 
zentacje Czechosłowacji, Sta- cle będą się odbywać wszyst- 
nów Zjednoczonych oraz Szwe kle konkurencje łyżwiarskie, 
cji. zarówno w jeździe figurowej

jak i  szybkiej.
MARUSARZ WYPADŁ ' Z wielkim zaciekawieniem 

NAJLEPIEJ zwolennicy hokeja na lodzie
oczekują środowego meczu 

ASI skoczkowie próhowa Kanada — USA.
li  sił na skoczni Hons­

berg. Skocznia ta ma profil 
podobny do skoczni w Hol- 
menkollen i dlatego też wyniki 
uzyskane na niej, są do pewne 
go stopnia orientacyjnymi co 
do możliwości olimpijskich za-

ZESPÓŁ AUSTRII 
OSŁABIONY

stwa, a szczególnie zjaz­
du czynią zakłady co do zesta

wodników. Najlepiej wypadli wienia reprezentacji Austrii. 
Polaków Staszek Marusarz Pnrinhnn nn11enS7V 7.1flzdnwierMarusarz Podobno najlepszy zjazdowiec 
Tajner. austriacki Pravda ma nie przy
Pozostali nasi skoczkowie jechać do Oslo, gdyż kontuzja 

skakali raczej ostrożnie I nie odniesiona w ostatnich elimi- 
osiągnęli większych długości, nacyjnych zawodach Jest bar- 

Zjazdowcy i  specjaliści do dziej poważna niż przypuszcza 
konkurencji alpejskich treno- no. Niemniej jednak gazety 
wali w Norefiell, raczej na lo- norweskie donoszą, że Austria- 
dzie niż na śniegu. Organiza- cy są pewni zwycięstwa swych 
torzy już w chwili obecnej po- reprezentantów w zjeździe. 
tworzyli robotnicze ekipy, któ Bardzo praktycznie urządzl- 
re mają ściągnąć w razie po- !a się ekspedycja francuska, 
trzeby śnieg z północy Norwe- Francuzi prócz tego, iż zao- 
gii. patrzyli swą ekipę w narodo-

We wtorek w Konsberg od- we specjały, jak sery, wina 
będzie się międzynarodowy ltd., przywieźli ze sobą aż 
konkurs skoków, w którym dwóch kucharzy, 
wezmą udział, oprócz Pola- W poniedziałek przybyła do 
ków, Szwajcarzy. Amerykanie Oslo delegajca Komitetu Olim 
i Norwedzy. pijsklego NRD.

(Zdz.)
HOKEIŚCI ZAWZIĘCIE _ __ __

TRENUJĄ

W  OSLO na przedolimpijskich 
zawodach łyżwiarskichNASI hokeiści 

w poniedziałek w godzinach jeździe szybkiej Andersen (Nor 
popołudniowych na Amfł-Jor- wegia) pobił rekord, świata na 
dal. Po nich ćwiczyli Czecho- dystansie 10.000 m, uzyskując 
Słowacy. czas 16:32,6 min.

W moje ręce wpadł steno- „Muszę niestety, przemówie 
grom zebrania kola biurokra- nie zacząć od ostrej krytyki 
tów przy Urzędzie Skarbowym, niektórych pracowników na- 
Przytoczę interesujący nas wy szej instytucji. Dochodzą 
jątek. mnie niepokojące pogłoski, że

* * * zdarzają się u nas wypadki
Na trybunę wchodzi prezes niebhurokratycznego załatwia- 

koła biurokratów. nia interesów” .
(Oklaski). (Głosy): „ Nieprawda!”

„ Plotki!** „Kto to mówi, niech 
ma odwagę się przyznaćV* 

„Proszę mi nie przerywać.

Uroczyste
zakończenie
Harcerskich
Igrzysk Zimowych

W sali Filharmonii Śląskiej 
w Katowicach odbyło się za­
kończenie I I I  Harcerskich 
Ogólnopolskich Igrzysk Zimo­
wych

Igrzyska wykazały wielką 
sprawność fizyczną młodych 
harcerzy, którzy przodując w 
sporcie osiągają również bar­
dzo dobre wyniki w nauce i 
pracy społecznej. W Igrzy­
skach wzięło udział około 900 
harcerzy, reprezentujących 
przeszło 1,5-milionową Polską 
Organizację Harcerską.

Zwycięskim zespołom oraz 
zwycięzcom poszczególnych 
konkurencji indywidualnych 
rozdano przeszło 240 nagród 
1 dyplomów.

Wręczenie nagród pionie­
rom koreańskim, którzy razem 
z polskimi kolegami brali u- 
dział w igrzyskach, powitali 
zgromadzeni burzą długo nie­
milknących oklasków.

Wielką owację zgotowano 
także harcerzorti czechosłowac­
kim.

Uroczystość zamknięcia ITI 
Harcerskich Ogólnopolskich 
Igrzysk Zimowych zakończono 
odśpiewaniem hymnu Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

NAJLEPSZY polski skoczek 
na nartach Stanisław Maru­
sarz, podczas treningu przed 
olimpijskiego ze swoim groź­
nym konkurentem Czeęhoslo- 
wakiem Felisem w karykatu­
rze J. Żebrowskiego.

Uczestnik
w ycieczk i
sportowców 
polskich do ZSRR
podzieli się
swymi wrażeniami

nie 18 odbędzie się spot­
kanie członka polskiej delega­
cji sportowej do ZSRR Chała- 
sińsklego z sportowcami szcze­
cińskimi. Ob. Chałasiński w dy 
skusji ze sportowcami szczeciń 
skimi i działaczami sportowy­
mi podzieli się swymi wraże­
niami ze Związku Radzieckie­
go.

W BOMBAJU zakończyły się 
mistrzostwa świata w tern 

sie stołowym. Rumunka Rozea 
nu zdobyła ty tu ł mistrzyni 
świata po raz trzeci. W finale 
Rozeanu pokonała b. mistrzy­
nię świata Węgierkę Farkas 
21:17, 1:21, 21:16, 17:21, 21:14.

Zaledwie wypił kieliszek rumu, podszedł Smith 
z butelką i zapytał:

— Nalać jeszcze?
Stryj skinął głową.

— A  czy nie będzie za wiele — zatroszczył się 
kupiec. To mocny trunek.

— Nie bój się, nalej!
Stryj wypił drugi kieliszek i  gwar w  sklepie co­

raz bardziej go bawił. Dom Smitha miał dwoje 
szerokich drzwi na przestrzał, jedne wiodące na 
ulicę, drugie na podwórze z tyłu. Na tym podwó­
rzu gęgało kilkanaście swojskich gęsi, zamknię­
tych w ogrodzeniu. Ze swego miejsca na ławie 
stryj mógł je dokładnie oglądać i  nawet gapienie 
się na gęsi sprawiało mu przyjemność. Był w  bło­
gim nastroju.

Nadszedł czas powrotu do obozu. Stryj powstał, 
zgarnął swe skóry, strzelbę przewiesił przez ra­
mię i  zamierzał wyjść ze sklepu.

— Halo, old boy, bądź tylko ostrożny! — zawo­
łał do niego Smith, a gdy stryj spojrzał na niego 
pytająco, dodał: — Był to mocny rum. Kołyszesz
się trochę na nogach... Nie wpadnij do rzeki po 

drodze...
— Patrz ty swego nosa, żebyś nie wpadł.
— Nie wpadnę, bo nie piłem, zresztą wódka m i 

tak nie szkodzi. Natomiast twe oczy są jakieś męt 
ne... Jeśli zobaczysz dzikie kaczki, nie strzelaj do 
nich, bardzo cię proszę.

— Czemu nie?
— Bo szkoda naboju: chybisz na pewniaka.
Rozmowa ich ściągnęła na siebie uwagę stoją­

cych dokoła. Zaczęli pilnie i  nieufnie przyglądać 
się Indianinowi, jak gdyby był rzeczywiście pi­
jany. Tymczasem on czuł, że owszem, był w do­
brym humorze, lecz nie pijany, i  spojrzenia tych 
ludzi korciły go.

— Nigdy jeszcze nie chybiłem — wykrzykną! 
pewny siebie.

— No, to dzisiaj chybisz, daję za to głowę! — 
oświadczył Smiht głosem stanowczym, nie zno­
szącym sprzeciwu, i  jeszcze raz przenikliwie 
przyjrzał się oczom stryja: — Czerwony bracie, 
nie ulega wątpliwości: ślepia masz tak mętne, źe 
kaczki nie dojrzysz na dwadzieścia kroków. Radzę 
ci, dzisiaj nie strzelaj.

— Głupstwa pleciesz, bzdurzysz!! Chcesz mnie 
uzłościć, ale to ci się nie uda.

Smith zwrócił się do obecnych traperów, iąfe
f. wzywając łeb na świadków, i

u im m m
— Gotów jestem się założyć, że jego nietrzeźwe 

oczy nawet niedowidzą moich gęsi.
Ludzie huknęli śmiechem, a stryj przejrzą! 

Smitha: ze zemsty za to, że stryj nie pozwoli! 
okpiwać Czarnych Stóp ,kupiec uwziął się na nie­
go i  ośmieszał go.

— Widzę twoje gęsi, drogi Smithie — rzek! 
.ąpokojndie stryj. — I  co ty  na to?

— Kto ci tam wierzy? Ale gdybyś do nich 
strzelił, tobyś sam zobaczył, jak paskudnie chy­
biasz.

— Mogę strzelić, jeśli pozwolisz.
— Tak pewny jestem, że chybisz nawet do tych 

gęsi, żem gotów założyć się.
— Dobrze, załóżmy się! — przystał stryj i z za­

ciętą miną zaczął ściągać strzelbę z ramienia.
Smithowi zamigotały w  oczach triumfujące 

błyski i  wszyscy kładli je na karb jego uniesienia 
Niektórzy żałowdli go, że posunął się za daleko 
i że lekkomyślnie straci gęsi.

— Ale o co się założymy? — zawołał Smith. — 
Proponuję tak: ty  postawisz swoje skórki, ja  po­
stawię 50 dolarów. Jeśli chybisz, skórki będą mo­
je; jeśli trafisz choć jedną gęś tak że legnie, to 
50 dolarów będą twoje i  poza tym wszystkie gęsi 
jakie ubijesz. Czy jasne?

— Jasne — wyraził stryj swą zgodę.
Gęsi stały nie dalej niż o trzydzieści kroków 

Strzelba była nabita śrutem: łatwy strzał musiał 
spowodować rzeź wśród ptaków. Stryj odwiód! 
kurek i  powoli się zmierzył. Chwilę celował. Oko 
dobrze widziało, ręce nie drgały, gęsi były jak 
na dłoni — czemu ten głupiec Smith się zakła­
da? Musiał przecież wiedzieć, że przegra.

Nagle wkradło się podejrzenie: stryj spuści! 
broń i  rzekł do Smitha:

— Połóż <?bok skórek twoi« §0 dolwów.

— A li right, all right — kupiec wzruszył ramio­
nami i  banknoty wyliczył na stole sklepowym.

Stryj jeszcze nie był zadowolony. Zwrócił się 
do obecnych:

— Czy wszyscy tutaj słyszeli warunki zakładu 
i mogą je poświadczyć?

— Możemy! Naturalnie! Możemy! Możemy! Go 
on! — wołano zewsząd.

Wtedy dopiero stryj strzelił. Celował krótko, do­
kładnie w  sam środek zbitego stada. Gęsi na huk 
strzału zerwały się przerażone i  głośno zagęgały. 
Dym powoli się rozchodził. Kilkanaście par pała­
jących oczu ze sklepu wlepiło się w  cel. N ikt się 
nie poruszył. Oniemieli. Gęsi były wylęknione, 
ale całe; żadna nie padła, żadna nawet nie krwa­
wiła.

— Przegrałeś zakład — zachichotał Smith 
i  pewnym ruchem zgarnął pieniądze i  skórki.

Stryj słyszał jego głos jak przez ścianę. Ze 
spuszczoną strzelbą, z której lu fy jeszcze ciągle 
dymiło oraz z obwisłą dolną szczęką — stał jak 
porażony. Obraz zupełnego otumanienia. Oczy 
niemal wychodziły mu z orbit.

W sklepie rozległy się drwiny i  urągliwe okrzy­
ki. Ludzie bawili się jego kosztem.

— Pi jus i Moczymorda! Czerwony opój! — biły 
w niego szydercze docinki.

Dopiero oprzytomniał, gdy podszedł do niego 
Smith z miną pełną litości i  z kieliszkiefn rumu 
w  ręce.

— Na, masz, wypij na otarcie łez! — rzekł ku­
piec ze źle ukrywaną ironią.

Stryj bezwiednie potrząsnął głową i  odwrócił 
się. Skruszony wyszedł bez słowa ze sklepu, ści­
gany złośliwym rechotem obecnych.

Jak zaszedł do obozu, nie pamiętał. W swym na­
miocie padł na legowisko i  leżał z otwartymi o- 
czyma, postawionymi w słup. Tego dnia do niko­
go się nie odezwał, n ikt do niego nie mówił. Nie­
długo po jego powrocie obóz już wiedział o nie­
szczęsnym zakładzie i  o przegranej. Niektórzy k i­
wali z ubolewaniem głową, inni ukradkiem na­
trząsali się. Poważanie, jakie stryj zyskał sobie w 
ostatnich dniach, rozleciało się jak puch.

c h d tZ M  c k m  j u h ' o

Powtarzam raz jeszcze: istnie 
ją  stwierdzone wypadki odpo­
wiadania na podania, udziele­
nia wyjaśnień, a nawet zda­
rza się meprsetrzymywanie 
spraw!”

( Szmer niezadowolenia na 
sali).

„Bywają sprawy, załatwia­
ne ściśle w terminie!

(Głosy) „Wymienić nazwi­
ska” . Prosimy nie oskarżać!

„ l \  a słuszne żądania pu­
blicznego napiętnowania win­
nych odpowiadam: Jeszcze 

tym razem tego nie uczynię. 
Mam nadzieję, że członkowie 
naszego koła, przodownicy biu 
rokacji, uczynią wszystko, 
aby naprawić gorszący styl 
pracy niektórych nadgorliw­

ców. A teraz po tych gorz­
kich słowach pragnę was uspo 
koić, że biurokracja u nas nie 
wygasła. Przeciwnie. « saty­
sfakcją stwierdzam, że mamy 
do zanotowania piękny wypa­
dek idealnego, stuprocentowe 
go biurokratycznego potrakto 
wwnia petenta” .

(Oklaski).
„O zreferowanie sprawy pre 

szę zasłużoną, członkinię nasze 
go koła, koleżankę Kotek” .

(Serdeczne oklaski).
Ob. Kotek:
„Firma Beton — Stal po­

trąciła niewłaściwie obliczony 
nodatek od premii, należnej 
jednemu z pracowników. Pra­
cownik ów od dnia 4 stycznia 
roku ubiegłego uczęszcza re­
gularnie, do jednego z naszych 
urzędów, pragnąc otrzymać ed 
powiedź na swe podanie” .

(śmiech na sali).
„Informujemy go, trzyma­

jąc się ściśle zasad obowiązu 
jąeych członków koła: stwier 
dzamy, że brak załącznika, że 
referentka zachorowała, ¿< na 
śtępna wyjechała na urlop, że 
trzecia nie nie wie, że nie jest 
jedynym interesantem, że leżą 
jeszcze podania sprzed roku < 
sprzed dwóch lat...”

(Owacyjne oklaski).
„Wzruszona jestem waszym 

uznaniem, koledzy. Przyrze­
kłam, że i  nadal będziemy o* 
szczędząc wysiłków” .

Prezes koła:
„Zasłużonym członkom na­

szego kola, w których wytraw 
nych rękach spoczywa powyż­
sza sprawa, pragnę wyrazić 
nasze szczere uznanie i  życzyć 
dalszej, owocnej biurokracji!

(Długotrwałe, burzliwe o- 
klaski).

Tenisiści
szczecińscy
rozpoczęli
turniej zimowy

_________ kry­
tych kortach rozpoczęli tu rn ie j w 
ha ll sportowej. W pierwszym dnhi 
turn ie ju , k tóry odbywa się codzlen 
nie w godzinach od 21 uzyskano na 
stępujące wyniki:

Tłoczyóski 
Połczyński 3:1, 
8:0, Tymowski — 
Sosnowski 6:5, 6:2, Borejsza 
Andrutowa 6:2, 6:2. Należy dodać, 
że czołowe tenlsi' 
stk l szczecińskie 
nie mając konku­
rencji wśród ko­
biet stanęły do 
rozgrywek męż­
czyznami. 3o ja­

nowski — Tłoczyóska 9:7, 6:1. Jak 
widać po wyniku Tłoczyóska spra­
wiła wiele kłopotu „drugiej rakie­
cie Szczecina“  Bojanowsklemu, sta 
czając z n im  bardzo zacięty poje­
dynek. Półfinały i  fina ły turn ie ju  
rozegrane zostaną w  sobotę od go­
dziny 18 w  ha ll sportowej.

i

f e * :

10 i
ston skoczyła w dal 3 i 
20-letni OLEwer, który osiągnął w 
1950 roku w trójskoku 15 m 60, 
ostatnio w czasie treningu został 
kontuzjowany i  przez rok nie bę­
dzie mógł uprawiać lekkoatletyki.
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